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DZIENNIK KIJOWSKI
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tóm  kwak y tln a  rocz.
: Afr knji T*-** Ł— a. - IX -■

.  Zi -TŁC. . _M <-bh 1r -
Vw a o ta a f  a t fr u a  10 k*o.

&'■' 057 FwiA: Za wiersz petitowy lub jegw m iejsce
p  - t f d  ‘ r  j . i c m  4 0  k o p .  p i e r w s z y  1 2 3  k o p  k a ż d y  c >

rut, za tekstem 20 k. pierwszy : 10 kop. na- 
v;r;i>n - i i ,  zawiad. Żałobne po 40  L  W  rubryce
,.Nadi*-.u-c'* wiersz petitowy lub jego miejsce I <U.

H u n e r  p o jed yń ezy  5  lco~>.
P r u n u r a t i  I osłeszeola przyjmoje Admioistóicfa.

Czas odnowić prenumeratę
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 lipca kończy się pierwsze półrocze. Dla uniknięcia przerwy w odbierania „Dzienni- 

ka“ prenumeratorowie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca. 2960

* • # # # # # # # # # $  h  m m m m m m m m m ę
O trzym any transport

f h  w ydaw nictw o „ T - w a  K p a p i n a w c z a g o 11.

Cena dla prenum eratorów .D zie n n ik a  K ijo w skiego  " j 
W  bez o p ra n y  rb. 5.25

w ozdobnej oprar*ie 6 .75 

Na przesyłkę poczto* ą dołączyć n iłeży rb. i .  4910
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O d e s a
prenumeratę na 

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje

K sięgiiPnia i C zytalnia

A. Zwierowicza
i«k a ła rln ln sk a |a  SI. 330

Dr Czerniakr^k .,16 VI
Syf., wen., maćxopłC.(speC. kur. stric- 
niem. płC.). WSzyat. łp e i\  Spot. 
kur. Hydr. elrk. zak. lećz. 5P2

n  r . n i . H h n ^
• V

p e n sy o n a t  A n ieli Boi"ne
przeniesiony r a  Górne K rup ó w ki 
M a w n yzak ł. W o dol. D ra C h w istk rl. 
Dom w śród ogrodu o 25 pokojach. 
Ceny od 6 kOroii, 2851

Zakopana.
Grand Hotel S T A M A R Y .
Elek*ryczne oświetlenie. Garage, 285

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiepo. B iu ­
ro P racy poleca studentów, jako  
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro­
wych, m asażystów etc. Z a p isy  
przyjm ują się w lokalu B iu ra  P ra ­
cy, Prorezna N r 24 m. 4 od 12 
do a pp. codziennie. 428

ILotatnik T erm inow y.
ó o lsk 'e  T -w o  Gimnastyczne. (PlaC- 

ogród, Teatralna Ni 4).

Godziny gimnastyki. Poniedziałek, 
środt, piątek: od g 5 do 6 wiecz. — 
dzieci do 12 lat; od 6 do 7 — dru- 
hinie; od 7 do 8 — druhowie.

W torek, Czwartek i Sobota: od g. 
4 do 6 wiecz. uczniowie.
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O d / in r it p o n ć iH t d w  w la  n y e k  i  A g e n e y i F e  

te ra b u ra h ie }).

Uroczystości w Pradze Czeskiej.
P/aga (AP). Na pierw szy zlot sokolstw a 

słow iańskiego, połączony z szóstym zlotem so­
kolstw a czeskiego, staw iło się: 50,000 sokołów 
czeskich, 1,100 —  serbskich ze w szystkich ziem 
serbskich, i . io o — chorw ackich, 800— rosyjskich, 
120— ,n a ro d o w o -ro sy jsk ich “ z G a łicy i („nioska- 
lofilów *). 80— u k r?’ óców z G ałicyi, 4 0 0 — buł­
garskich, w tem 50 m acedończykćw 2,000—  
czeskich z A m eryki, w tem 1,200 przedstawi­
cieli am erykańskich sokołów słow ackich, 60 
gim nastyków  francuskich, przedstaw iciele rad y 
m iasta P aryża i innych miast francuskich, przed 
staw iciele tow arzystw  gim nastycznych: angiel­
skich, belgijskich i  holenderskich, 400 uczniów 
i uczenie ro syjskich ; oprócz tego w chsrakte- 
rze pryw atnym  kilkudzies!ęciu poznańskich i ga­
licy jsk ich  sokołów  polskiafc i  członków  argMii- 
zscyi gim nastycznych K ró lestw a Polskiego. 
Z rę c z n a  część polaków  z drogi pow róciła do 
domu.

Spotkati.e sokołów  słow iańskich było nie­
zw ykle uroczyste.

Ludność z entuzyazmem witała gości.
Serbow ie i chorw aci manifestują sw oją łącz­

ność.
Przyjęcie francuzów przeistoczyło sie w 

pocnód tryum falny.
B urm istrz miasta P rag i G rosz i starosta 

sokołów  Szejner w itali gości w nowym w spa­
niałym  pałacu miejskim.

Szejner najprzód pow itał rosyjskiego w i­
cem inistra ośw iaty Szew iakow a i członka r o ­
syjsk iej akademi nauk Bechterowa. Publiczność 
obu witaia ow acyjnie. Szew iakow , Bechterew 
i G iży ck ij w ygłosili przem ów ienia w odpowie­
dzi Szejnerow i.

Praga (AP). Po nabożeństwie w cerkw i 
praw osław nej goście ro syjscy  udali się na 
cmentarz O lszański, gdzie po nabożeństwie ża 
łobnem przedstawiciele Petersburga, poseł dc 
D um y z gubernii archangieiskiej G iżyckij oraz 
gim nastycy z Pskowa i Tam bow a złożyli w ień­
ce na grobie oficerów rosyjskich , zm arłych w 
Pradze wskutek ran, odniesionych w bitwach 
w 1813 roku.

W icem inister ośw iaty Szew iakow  i G iżyc­
kij w im ieniu sokolstw a rosyjskiego złożyli 
wieńce na m ogiłach założycieli sokolstw a cze­
skiego: F ing e ra i T yrsza.

G iżyck ij w im ieniu sokołów rosyjskich o- 
fiarow ał sokołom czeskim kubek złoty.

Praga (AP). W  Panteonie muzeum k ró ­
lew skiego odbyło się przyjęcie gości przez aka­
demię czeską z powodu mającego się odbyć 
odsłonięcia pom nika P alacky ego.

Profesor F lo ry n sk ij w ygłosił mowę pow i­
talną w im ieniu uniwersytetu kijow skiego, a 
Bechterew — w imienjiu instytutu psy cho-neuro- 
logicznego.

'W ygłoszone zostały rówm eż m owy p o w i­
talne w im ieniu uniw ersytetów  charkowskiego 
: w arszaw skiego.

Prnga (AP). W  dniu pierwszym  ćwiczeń 
sokolssich pog< da była piękna. U lice P rag i 
w spaniale udekorowane są flagami czeskiemi.

W  myśl naw oływ ań p rasy ludność unika 
starć z niemcami. Porządek w mieście ideal­
ny, pomimo, że do P rag  przybyło 150,000 
gości.

T ry b u n y  w ypełnione są 100-tysięcznym 
tłumem. W id o w iska rozpoczęte zostały ćw icze­
niam i sokołów  rosyjskich. W  ćw iczeniach po- 
zaprogram ow ych bierze udział przeszło 11,000 
sokołów.

W  loży honorow ej znajdow ał się namie­
stn ik hr. T h u n  oraz m inistrow ie T re n k  i H u - 
sarek, obok loży— S z e w ia k c v u  i in n i honorow i 
goście ro syjscy

Praga (W i.). W  sobotę wieczorem odbyła 
się w klubie polsko-czeskim  uczta, w ydana na 
cześć polaków . W  uczcie wzięło udział 200 
osób. Przem aw iali: ks. C zetw ertyrski, Suli- 
I owsL , mec. Papieski z W arszaw  y, Ilo w o rk a , 
Stolelasta, Maternów*, K ram arz i inni.

Praga (W ł.). W  ćw iczeniach sokołów cze­
skich wzięło udział 20,000 osób.

Praga Czeska (A P .) O dbył się uroczysty 
pochód ze sztandaranr, w któiym  wzięło u 
dział 3 5,0 0 0  sokołów. Pochód ruszył przez 
m iasto na plac H istoryczn y. P ółm ilionow y tłum

p rzyciąg a ł się pochodowi i z entuzyazmem w i­
ta! sokołów. N a czele szli francuzi, za nimi 
rosyanie, następnie m oskalofiłe g alicyjscy, buł- 
garzy, ukraińcy z G ałicyi, chorwaci, Serbowie, 
słoweńcy, słow acy, czesi z A m eryki i w końcu 
czesi austryaccy.

Plac H istoryczny przed ratuszem nie mógł 
zmieścić w szystkich sokołów, którzy p rzy dźw ię­
kach dziesiątków orkiestr i grzm iących okrzy­
kach publiczności defilują dalej, pozostawiając 
na placu tylko delegacye.

W ódz sokolstwa Sznejder w ygłosił mowę 
o jedności słow iańskiej. Następnie przem awiał 
prezydent miasta Grosz, poczem odbyły się 
ćw iczenia sokołów.

Wrzenie wśród wojska w Turcyl.
Lejtnen (AP.) Z  Konstantynopola dono­

szą, że obecnie ogolna uwaga zw rócona zosta­
ła na w zrastające niezadowolenie w śród ofice­
rów  tureckich.

W  kołach dobrze po [uformowanych u w a­
żają stan rzeczy za niebezpieczny i mniemają, 
że 80 proc. ofirerów należy do niezadow olo­
nych. O ficerow ie ci kierują ligą tajną, która 
między innem i domaga się oddania pod sąd 
członkow byłego gabinetu H akki- baszy, który 
to gabinet doprow adził do w ojny, zbadania 
czynności kierow ników  komitetu: „Jedność a
postęp* oraz zupełnej amnestyi dla w ygnańców  
politycznych.

Konstantynopol (A P .) Z  grupą niezado­
wolonych oficerów połączyli n ę  oficerowie 
floty.

Konstantynopol (A P.) W  niektórych od
działach w ojska żołnierze składają przysięgę 
nie strzelać do swoich w razie otrzym ania ro z ­
kazu stłum,ć bunt. Porta w ysłała do Monasteru 
pułkow nika sztabu generalnego z poleceniem 
w płynąć na niezadowolonych oficerów, by za­
przestali nieposłuszeństwa.

W edług in form acji Porfy, znaczną ilość 
broni i nabojów  przesłano albańczyKOm przez 
tery toryum czarnogórskie.

Konstantynopol (A P .) Izba. Onegdaj w ie­
czorem na żądanie gabinetu, posłowie niesp o­
d zie w an a zostali zaproszeni na nadzw yczajne 
posiedzenie izby. Na posiedzeniu tem byli obe­
cni m inistrowie: spraw  wewnętrznych, w ojny i 
m arynarki. Sekretarz reieruję złożony przed 
chw ilą projekt praw a zakazujący wojskowym  
zajm owania się polityką.

Projekt praw a uzasadniony jest twierdze­
niem o szkodliw ości w trącania się w ojska do 
polityki, co doprowadza do pogw ałcenia d y­
scyp lin y  i staje się przyczyną ubolew ania go­
dnych zajść, jakie, naprzykład, niedaw no m iały 
miejsce w ilonasterze.

W ed ług  p ro jrktu  praw a w ojskow i biorą­
cy uńział w zebraniach politycznych i manife­
stacjach  lub ttż trudnią się polityką, karani 
są więzieniem na czas od 2— do 9 m.esięcy i 
tranzlokacyą do innego korpusu; w razie re­
c y d y w y — więzieniem —  od 2 do 6 miesięcy 
przyczem oficerow ie— re cyd yw iści będą wyda­
leni ^ arm ii, iszeregow cy— zaś skazani zostaną 
na odbyw an e podwójnego terminu służby woj- 
sl owej.

Of.ccrowie i szeregowcy, biorący udział 
w legalnych pirtyach. i organizacyach polity­
cznych, karan i są więzieniem na czas od 2 —  
do 6 miesięcy z wydaleniem  z arm ii oficerów i 
skazaniem  na odbyw anie podwójnego terminu 
s lu id y — szeregowców.

R zą ł domaga s :e uznania projektu praw a 
za nagły. Izb a nagłość uchwala. P rojekt praw a 
przekazano kom isyi bez dyskusyi. Referow anie 
projektu wyznaczono na dz. 18 czerwca. S tro n ­
nictw o w iększości powzięło zam iar niezw ło­
cznego uchw alenia powyższego projektu prawa.

Uskueb (A P.) W śró d oficerów artyleryi—  
wrzenie.

Konstantynopol (W ł.). Dow ódca dyw izyi 
piechoty Abdullah-basza otrzymał rozkaz i. ym a- 
szerowani?1 do K onstantynopola wraz ze swą 
dywizyą. Abdullach-basza odmówił spełnienia 
rozkazu, m otywując swe zachowanie się tem, 
że przysiągł oficerom, iż nie będzie popierać 
rządu w walc< z albańczykam i. W ów czas rząd 
zmienił dowudcę, m ianując na miejsce A bdullaha- 
baszy Ali- baszę.

S c fia  ^AP). Z  K onstantynopola donoszą, 
że projekt praw a o tępieniu p olityki w wojsku, 
wzmógł niezadowolenie w śród oficerów. Część 
oficerów uważa nowe praw o za prowokacyę, 
mającą na celu Sprowokować niezadowolonych.

Przybycie pary arcyksląfcące]
KrakÓW ( W ł ) Przybyłego z małżonką 

arcyksięcia Franciszka- Ferdynand a pow itali na 
dw orcu marszałek G ołuchnw ski, nam iestnik P j 
brzyński, prezes K o ła  Leo, Federow icz i gene- 
ralicya. L e ó w n a  ofiarow ała arcyks:ąźn]'- bukiet. 
Na dw orcu obecnych było 50 pań z Dom in:- 
kową ks. R adź"w illow ą na czełe.

Wielka rocznica.
P aryż (W ł.) Podczas ebehodu dwuchset- 

lecia R ousseau w Panteonie ro ia iiśc i urządzili 
kontrdemonstracyę, podczas^ której w yw ;ązała 
się bójka, 80 osób zostało aresztowanych.

Omal nie katastrola-
P a ry ?  (W ł.) W skutek nieuw agi dwu ma 

rynarzy, którzy nie zam knęli kom ór omal nie 
zatonął pancernik „Espania*. Po długich usi 
łow aniach udało się pancernik ocalić.

Trzęsienie :Lnń
Ptryż (W ł.) W  A lg ierze w  nocy na n ie ­

dzielę miało m ie jsc; w ielkie trzęsienie ziemi, 
które w yrządziło * w ielu m iejscach znaczne 
spustoszenia. Z aw aliła  się znaczna ilość do­
mów. W  ruinach znalazło śm ierć kifka osób. 
Domek górski, do którego schroniła się g a rst­
ka zbiegłych tubylców, wpadł w przepaść.

Z lotnictwa.
Wiedeń (W ł.) W czo raj na lotnisku obe­

cny był cesa*-z Franciszek Józef, który p rzy­
glądał się wzlotom

Wojna włosko turecka-
Rzym  (A P .) Do agencyi Stefaniego dono­

szą z M ero:r że w łosi, chcąc w ykorzystać one- 
gdajsze zw ycięstw o, zaatakow ali góry Sidisejda 
i zdobyli je. N ieprzyjaciel straci! 200 zabitych, 
kilku ran n ych  oraz broń i zapasy wojenne. 
R eg ularn e w ojska tureckie cofnęli się przed b i­
twą; pozostać jedni arabowie. W ło si stracili 
10 zabitych i 78  ra n io ry c h , onegdaj zaś 21 
zabitych.

Sprawy albańskie.
PriSZtlna (AP). Na Kossow em  polu dziś, 

w rocznicę zgonu sułtana M urada, muzułmanie 
odp raw ili uroczyste modły. Zewsząd ściągane 
są w ojska. Ce’ uroczystości— wyw ołania fana­
tyzmu albańczyków— jest zawczasu skazany na 
niepowodzenie. A łbańczycy wobec zabiegów 
fu reckich zachowują się 'ironicznie.

Ypeh (AP). Casil-basza odprowadził w o j­
sko, przeznaczone dla zajęcia M olessyi, dc Ype- 
ku, sam zaś udał Się do K ossow a.

Prizrena (AP). A lb ańczycy napadli w po­
bliżu wsi K ru m y na odazial, eskortujący zapa­
sy broni i żyw ności. Oddział został ro z p ro ­
szony.

Uskueb (AP). W edług pogłosek, mutasKa- 
ry f Ypeku D żaier F a ja r zostanie d ym isjo n o w a­
ny. Przyczyna d y iiiisy i —  ustępstw a albań- 
czykom.

Wybory prezydenta.
B a łty  morę (AP). K onw ent demokratyczny 

po 26 bezsKutecznych głosow aniach wieczorem 
przerwa! posiedzenie do poniedziałku. Podczas 
ostatniego głosoa rn i?  C la rk  otrzymał 467, W il­
son zaś 405 głosOw.

Międzynarodowe wyścigi samochodów.
Petersburg (A P .) Rozpoczęły się między­

narodow e w yścigi sam ochodów na dystansie 
P< tersDurg— R y g a — -W arszaw a—  K ijó w  —  M o ­
skwa, urządzone staraniem  rosyjskiego C esar­
skiego tow arzystw a automobilistów.

P ozeg rany zostanie kubek, ofiarow any 
przez Najjaśniejszegc P ana i inne nagrody. 
Startow ano w pobliżu stacyi kolei w arszaw skiej 
„Aleksandrow skaja*. W  w yścigu bierze udział 
19 samochodów

Sprawa Kostiowtcra
Petersburg ( W ł ) W  ro syjskich  wyższych 

sferach panuje przekonanie, że władze nie­
mieckie me potrafią złożyć dowodów w in y K o- 
stiewicza.

Ks. IHeszczerskij o trzeciej Dumie.
P e tersb u rg  (W-ł.) K s. Meszczerskij, pisząc 

o trzeciej Dum ie bez cienia nienaw iści, ż-rgna 
ją ze współczuciem , nacechowanem ironią- 
T rze cia  Duma, zdaniem M eszczerskiego, mniej 
zasługuje na pobłażliw ość niż je j poprzedniczki,

gdyż upraw iała czczą paplaninę 1 ml.da zadużo 
mamek, dozorców i protektorów. Jednego dnia 
płaszczyła się przed władzą, by na drugi dzień 
ją  zdradzać; zajm owała się inspirow aną z ze­
w nątrz paplaniną, by Dazajutrz stosować tak­
tykę niczem nieuspraw iedliw ionego milczenia 
N ajw ięcej troszczyła się o siebir, np,m niej— o 
Rosyę.

Sprawa Kulabki i C-ie
Petersburg (W ł.). Po wyczerpującej roz­

mowie ze Spirydonow iczem  ks. M eszczerskij 
przyszedł do przekonania, że S. nie można 
czynić odpowiedzialnym  za zamach na Stoły- 
pina. S p iridow icz otrzym ał zakaz mieszania 
się do organizaeyi ochrany podczas uroczysto­
ści sierpniow ycn. R e j wodził K ulabko, na któ­
rego też spada odpowiedzialność.

Sprawa Juszc7yńskiego.
Petersburg (W ł.). Pomimo szeregu donie­

sień o rzekomem rozporządzeniu Szczegłowito- 
wra w yznaczeń a nowego śledztwa w Sprawie 
B ejlisa, pisma dzisiejsze donoszą, że w m ini­
sterstw ie spraw iedliw ości oię pow rięt żadnej 
ostatecznej d tcyzyl w tej spraw ie. Postano­
wiono natomiast - spraw dzić w iar ogodność re- 
w elacyi B razula i n ic o tem urzędow nie nie 
kom unikow ać, w sorar-ie  zaś B e jlisr nie przed­
siębrać n ara zit żadnycn now ych kroków.

• J f- 9-e] w io l i.  
4 < g. g-ej w la ć c.

Majw. law y paw latrsa w ćiągu ćabj • 25,1
N a jp f ik a e ...........................................   16,0
^Tzećiętna ic a . f»w . W ćląga d a b j 20,0
Wielu), ptteo. n a p  p a*, w Ciąga daby- 19,8

O g ó lny a la n  pogody w  R o cy i europejskiej 
* rana na podstawia talagraaiu głór-aago OV-
i«rw ». ju n , (ieyesnegol

Opady notowano w  Centrum R o syi europej­
skiej i m iejscam i w  południow ym  pasie Kialandyi. 
Tem peratuiu wyżej norm y na zachodzie i po czę­
ści w  centrum i na póln. zadh< dzie R osyi europej­
skiej; niżej norm y w  pozostałych r “jonach.

Spodziewana pogodr na d. 18 czerw ca: całe - 
dttawo na wschodzie i na ;kt »jnej północy Ciepło 
aa zachodzie i po części w  półn.-zachodzie i cen­
trum R o syi europejskiej. U m iarkow ane Clenie w  
pozostałych rejonach. Desz :ze połączone z b u rsą  
możliwi, są m iejscam i w całej R osyi.

MOWIONA GAZETA.

K R O N I K A .
K i 1 a ■ d a ii s 7 k.«

Dziś 18 (1) M arka i M arcelina M. tn. 
ju trr  19 (2) Gerwazego i Protazego. 

W lC h ć ć  Słnnća •  g«dx. 3 na. 55 
Zachód ałofica •  g id i.  8 w. n  
D ła g i ić  dn>a gndz, 16 na. 16

H ilc a jd a n y k  H istarycim p.
I lip . im ah n ł .

Roku 1812. Dekret Napoleona ustanawia 
tym czasowy rząd litew ski, złożony z pięciu 
członków.

—  K R W A W Y  D R A M A T  W  C Y R K U L E . —  
W czoraj wieczorem w  Cyrkule płosk'm  rozegrał 
się k rw a w y  dramat, którego ofiarą padli dwaj stój­
kow i z tegoż Cyrkułu: Klim enko i Nazarczuk. D ra 
mat rozegrał się nu tle kłótni pomiędzy wspomnia­
nym i stójkowym i a trzecim  stójkow yir MartyszeW- 
sfcim - Martynczukiem, Przed Katastrofą w szyscy 
trzej odprow adzali jakiego ; więźnia do sęaziego 
śledczego, przyczem  stójkowy M artynczuk rozm a­
w ia ł z więźniem, a nawet potraktował go papie­
rosem.

W yp adek ten Stał Się powodem sprzeczki. 
K iim enko i NazarCzuk ro b ili M artynczukowi ostie 
zarzuty za to, że w duł się w  niedozwolona rozm o­
wę z więźniem. Na czynione mu zarzuty M. odpc 
w iedział obelgami poa adresem K lim en ki i Nazar 
czukf

Po pow rocie do Cyrkułu dwaj ostatni donieśli 
w ładzy o postęDowanir MartynczuS a, za :o otrzy­
mał on naganę. Dolało to oliw y do ognia Mar 
tynczuk stawał się corr.z bardziej zdenerwovrany i 
szukał okazyi do dania odwetu.

K ilk a  razy w  cyrk u le  w szczynały się na tem 
tle kłótnie pomiędzy M artynczukiem  a Nazarczuł iem 
i Klim enką. Parę razy doszło ni wet do pięści. 
Stosunki pomiędzy powaśnionym l tak się naprężyły, 
że inni stójkowi uznali za potrzebne zabrać Mar 
tynCzukowi skarbow y „Nagan*. Lecz to mc nie 
pomogło. M artyncznk postanowił pomimo to ze­
m ścić się na uwych w spół .owarzyszach w  sposób 
bezwzgle-iny. W ie jzo re m  M dostał u stójkowego 
Hładko „Nagan* i udał się z L i m  dc pokoju, w  któ­
rym  znajdow ali się wówczas Ki>menko i Nazarczuk.

jliży w szy  się do pierwszego na parę kroków , 
wydoDył re w o lw er i strzelił mu w  łowę Następ • 
ne dwa w ystrzały  poiożyły trupem Klim enkę. Obe­
cni przy tem stójkowi w  pLnic-nym  strachu zaczęli 
uciekać z pokoju. Do uciekających M. w ym ierzył 
jeszcze kilka  strzałów, lecz nikogo nie zra ił. 
W krótce Martynczuka, który w yst-ze lił wszystkie 
naboje, udało się aresztować.

W ezw ano lekarza, który skonstatował śm ierć 
obu ofiar MartvnCzuka

O w ypadku zakomunikowano policm ajstrowi, 
prokuratorow i i w ładzom  śledczym.

Biuletyn Kitowskie] stacyi Meteorologiczne].
Dala 17 130) czerwca 1912 f,

Nowojorczanie mają od mejakiegoś Czasu ga 
zetę „mówioną* „Telephone Herald*. Z początku 
nie w iele miano zaufania do tego rodaaju gazety, 
w krótce jednak zm ieniło się to i po 6 tygodmaCn 
m iała gazeta 2,500 abonentów, płacących 6 mk. m ie­
sięcznie, a liczba ich Coraz więcej wzi ,sta. A bo ­
nenci mają połączenie telefoniczne z redakcyą, od 
której przyjm ują wiadomości. Mogą tylko Słuchać—  
do rozm owy bowiem aparatem tym nie można się 
Dosługiwać. Czas podawania wiadom ości jest po­
dzielony w edług ułożonego z góry porządku. O go­
dzinie 8-ej rano następuje ogłoszenie czasu astre - 
nomiCznego i telegramów nades>rny;h w  noCy 
z giełdy londyńskiej i ważniejsze wiadom ości lo k a l­
ne; od g. 9 do 9’ / i  wyprzedaże, zabawy, zdarzenia 
w  towarzystwie; od g. 9*/! do 10 wiadom ości oso­
biste i pomniejsze; od g. to do n ’*'a notatki z g ie ł­
dy now ojorskiej i ceny targowe; od g. iiV »  do 12 
doniesienia z bruku nowojorskiego i rozm aitości. 
O g. ta ogłaszają znów Czas astronomiczny; od 12 /* 
najnowsze telegramy, wiadom ości z wojska i m ary­
narki oraz parlam entu; od g. 121/, do 1 notaUi 
z południowej giełdy now ojorskiej; od godz. 1 do a. 
krótki rzut oka na najważniejsze wiadom ości z przed ­
południa. Od g. i. do 2’ U najświeższe telegram y 
kablowe; od g. a '/ i do 2'/? rozmaitości z W aszyng­
tonu; od g 2l / i  do 2ł/ i  wiadom ości modne i w ska­
zówki dla gospodyń; od g. 2' 1 do 3 S/, wiadomości 
sportowe i teatralne; od g. 3’ \  do 3’ /  ̂ ostatnie w ia ­
domości z g iełdy now ojorskiej; od g. 3' 1 do 5 w ia­
domości m uzyczne i krytyki; od 5 do 6 feljeton za 
w ierający szkice, nowele, w iersze i bajki dla dzie­
ci; od 8 do to '/j może abonent uprzyiem niż Sobiu 
w ieczór do woli. Przez telefon może słuchać kon­
certu, śpiewu, występów solowych, gry na ssrzyp - 
Cach, Czelo i t. d. Do mówienia w  telefon S ą  z a ­
angażow ań sp e cja liści, którzy mówią 15 minut, 
a potem 45 odpoczywają. Praca ich jest bardzo 
męcząca.

I -  1 i-  • (  9
z fana P> P®1 wlot*.

teaap. j». W w id )  Cel 17,8 23,8 18,3
ft n a w e ti j.rz  f O w m a . 71 '.° 74Q 9 74 G2
Hop. w i g o tL a id  w  prać. 79 47 79
K ie r .U i' b. w.at. (w,aa. nat.) z , Z i u

Ł a m . w edi. 10 at. Syf. 0 6 'J
liość a y a d iw  w mm. — —

R O Z M A I T O Ś C I .

Służba domowa w Ameryce. Przed niedaw 
nym czasem ogłoszono w  Nowym }orku urzędowe 
sprawozd_nie binra statystycznego, Stwierdzające 
w ie lk i brak służby w  w iększych misutach am ery­
kańskich. Na sam Nowy Jork przypada blizko 
100,000 w olnych miejsc dlii służących N iezw ykłe­
mu zapotrzebowaniu odpowiadają zwiększające Się 
wym agania poszukujących pracy: średnie w y n ag ro ­
dzenie służby wynosi 18,50 dolaróa miesięcznie, u- 
trzymanie, ponadto wym ówiony jeder w olny od 
pracy  dzień w  tygodniu i jedno w olne popołudnie. 
B iegle służące stawiają v a ru n k i jeszcze w ięrsze; 
pozatem Coraz częściej zdarza się, że pragną je d y ­
nie przyjąć służbę prywatną u osób, posiadającym 
automobil. Służba w A m eryce -rekrutuje się rzad­
ko z urodzonych am urykanes; te wola przyjąć prs 
Cę w  fabrykach, aczKolwiek niejednokrotnie za 
mniejszem wynagrodzeniem. W  głów nej mierze 
w ypełniają kadry służby wychodźcy zagraniczni. 
Procent ten jednakowoż zaczyna się zmniejszać. 
Między innemi w  samym Nowym Jorku przebyw a 
około 65000 w łoszek w  w ieku zdolnym do praCy. 
Z pośród mch połow a pracuje w  fabrykach, druga 
poroś.aje przy rodzinie. W yn ika  to stąd, że w ło si 
niechętnie oddają córki na służbę i wolą, by m łodo 
z domu rodzicielskiego w ychodziły zs mąz. W  tych 
w arunkach brak służby wzrasta z roku n& rok, a 
naturalnym  jego objawem jest przenoszenie się ro ­
dzin w  am erykańskich w iększych miastach do 
hoteli. •
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P is m o  p o l i t y c z n e ,  s p o ł e c z n e  i l i t e r a e k i e .

P I E R W S Z E i
^Dzleiinik IUjawski“ wychodzić będzie w  roku 1912, w  siódmym roku swego istnienia, pod klem n- 

kiem dotychczasowy m i z programem politycznym  niezmienionym.
.Dziennik kijowski41 w  drodze dalszego doskonalona się wprowadza w  roku 1912 szereg ulepszeń  

w  dw.óch przedewszysikiem działach: irafor>ffr:ac] j i a/r s f  i  I S l e r a ę k im s
W  dziąle i n ź o r m s c y j n y m  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsług want przez szereg 

w f m t y c h  A g e n c y i  f e  t f fc g r a f  ą c z n y c h  „Dziennika", mieszczących się w e u m r y  siflci&8i w ś ę r  
m i a s t a c h  w  Kraju i  z a g r a n i c a ,  jako tr i przez Petersburską A gencyę Telegraficzną.

; życiu  prów incyi dostarczać będzie wiadomościczytelmkom. „DziunHika'1 szereg korespondentów  
ąych ze w szystkich okolic naszego kraju.
W  dziale ■ H e r a ^ k t m  ,fei«aNfe Kitowski" drukować będzie:

Oyląi wrażeń  
artystycznych

p .  t.

W  * *  «  *  »  »  •
Tygodnik społeczny, artystyczny i Mtęracki

pod kierem  n ic łw em

J t m n s - f i r y  SeWanJ.
W ych odzi w Paryżu. i-s z y  numei uk.aiał się w d. 24 lutego 

n. st. bież. roku.

I  .  \ j jjv ?9 jest pismem p rzyjació ł F r a n c j i  i francuzów , którzy 
f j L u  i t P  się interesują rozwojem  literatury sztuk, i m yśli ludz­

kiej w św iecie całym.

i jj - ma za zadanie zaznajam iać sw ych czyteiniaów  ze
i j L f f '  fiu *  wszystkicm , co jest silą  i postępem w życiu k ra jó w  i

narodów .

U iiS n ff pomieszcza artykuły p ióra n ajw ybitniejszych p ub li 
l i u  cystów  i utw ory literackie oryginalne, portrety oso­

b isto ści na. któ -yct zw rócona jest uw aga św iata sp-av ozdaaia z 
ruchu artystycznego i  literacikego, najnowsze w iaaom ości ze w szy­

stkich dziedzin życia ludzkiego.
K ażdy num er . L a  vie* liczy 32 stro n y druku, zaw iera takżt ilu -

airacye poza tekstem.
R oczn e prenum erata „ L a  v ie "  w ynosi 25 fr. (10 rubli). 

Prenum eratę , L a  vie* przyjm uje w  P a r y ż a  RedaJtcya r L a  vie*

6 8 , pue H|ą*an*in&.

W Ktjow ae k sięgarnia L Z 'ko«,ffvifgo, 8«' e sT cza
ł y l i  M  2 9 .

„Dzid^n-k Kijowski ' zapew ne sobie ponadto współprac,ow cictw o pftj£i*ui s x o r  a e t i- i- j fc  It s ił na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego^ będzie przysługiwało w  roku 1912 prawo nabywania  
po cenach zniżeLych następujących wydawnictw:
,Dzieje Porozhiorowe Litwv i Rtisi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polski— FELIKSA KO- 

NECZNEGO; „Rok Polski’’ i „Encyklopedya Sfarepuislu>”— ZYGMUNTA GLOSEfM. ..
W ARUNK I PREKUMEHATY „Dziennika Kij o w sxiego“ pozosta j ą niezmienione:
W  kraju 12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie. 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Zagranicą «3 L „ 3 „ „ ^ 5 0  „ 8-5f> v

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysingiwało. nadal

EGZYSTUJĄCY OD 18.50 ROKU ”

S k ł a d  P a p i e r u  i D r u k a r n i a

W a r s z a w a ,  H o te l  E u r u p e j s k i .  — ------- ’
P O LECA : 3005

R E G E S T R Y  G P S )P P Q A R C jC £ . Nagrodzone W ielkim  ffledaiem 
Srebrnym ttu w ystaw ie irzernyslow a-rnlniczc-j w  Częstochowie 
w  r, 19017 i W S zaw lach w  1910 r

DRUKI G O S P O B A B C Z E  w  arkuszach na"; lib ry. 
k W J T  .R Y U S Z Y  - ł i E L i r i  W Y B Ó R  zw yk ły ch  i pod kalkę

■  P A P IE R Y  DO M A S Ł A  z drukiem  i bez.
■  : D R U K A R N IA  w ykonyw a pospiesznie w sze lk :e druki gospo-
■  darcze według nadesłanych w zorów .
I  K A L E N D A R Z E  term inow e na 19,3 r. są już do nabycia.

2 6 'klasc wcm wykiztal ceniern szftól rządowych
1 (lub prywatnych z prawami rządowemi) przyjmuje;

Pierwsza Warszawska Lekarsko-fleutystyczoa Szkoła
Ł .  S z y m a ń s k i e g o

egzystująca od 1897 roku.
WAPSiawjt, Mowo-Rfiovou a JW5 I, tel. 109-07,

or1 1 (rą) V I do ag /Y H I (ia/DC)
Program  na żądanie. K an ce la rya ctwar*a od r i —3. P rzy ję cia  chorych 

w k lin ika cd  codziennie od 0 - 3  i 4 —8. * 2989
Z arządzający: D r. T y t u s  H e r a u e s i c z .

O i r z y m a o y  n a w y  t r s n s o o n

n is z b ^ d n s ]  1 k a ż d y m  d o if  *■ p o ls k im

TYGODNIK

ZaCtwyt Gosjjodyń.

Lud Boży
PeplariJ Hsfca Tjfgdnisfi — ta^oitJ uatollclm.

,;U z  ipznntA popularnym i dgdfrtkiartl/i

I ,  N a s z a  W i e ś ,  I I .  G a z i k a  d  a  D z i e s ;  

III. Nauka Wiary. ............
N u«cry próbne Czyli iufcz,.owe tygodnika „llJkd B oży”  wysyła Się na 
żądanie <iarw>. Najlepszym podarkiem o i kapłana uarrlianinowi i od 
chlebodawcy praćui jCenau, Czy to na gwiazdkę, Czy vl dniu iraienin — 
jest „Lup B o ż y " , P  k a ż d y m  p o l e k i s  u o m u  1 ■ R u s i ■ anty kogoś, 
kts z p iiy tK em  dla siebie i sw ego otoczenia może i powinien o r j j / s ć

„Lu.d Eury". 3

t n n z a i s  . .

WARUNKI PRENUMERATY:
. . r b .  8«—  P  i r r o o s n l o r b .  I.B G

Z m U N T A  m .9 S E K A

j r s l  n a i s a ż y t e o z n ie j s z y . i l  a  u r a p a n ia ły m  p o a a  r k iem -

• Na weimie, w  4-Ct wielkich to- 
macn ozdobni oprawionych, nag, o- 
dzonb p rz:i Kasę Mianowskiego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nńtami. w  zakres;e 
p o lskich i litewskich' dziejów kultu­
ry, praw , obyczaj u. narodowego, Sztuk 
i nauk, izbrojeó i ubiorów, zabaw  
i  gier, fliuzyki i pieśni, numizmatyki 
i  etnografii życia puoliczn^go, rycer­
skiego, tblm czegc kościeb.4^0 1 ło ­
w ieckiego z 9-ćiU wieków ubtfcglych. 
Podręcznik w  każdym  domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

N ajw iększy zn aw ca przeszłość 
polskiej, profesor A le k sa u d e r BrUCk 
re r, ta: pisze (w  „Bibliotece W ar 
s ław sk ie ; “) o EnCyklopedyi G logera 
„R ów nie pożytecznego, ciekawego 
i pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób pom yśleć! Znajdzie w  niem 
Czytelnik skarbiec rzeczy w łasnych, 
o którycn się Często Słyszy, a mało 
wie. f nabierają fe szczegóły now e­
go barw nego życia i  w skrzesza się 
z a m ie rzch li pruesziość, i b<ją od 
niej b la sk i i  słych ać je j głosy"...

C e n a , ą s i ę a i r * w .  i> b .] IS . *337

Dli piHuimralafnw „OztesjiiKi rjowskiry”,
u m ą w Jzj^ cy ch  dzieło w jA dm in lstracyi pisma, cena zniżona do rh. 12. 

Na przesylhę pocztową dołączyć nąieży rb. i

Z l f t F N O

n a jta ń sze  pismo tygodniow e dla roezin  polskich  

Pod redakeyą STANISŁAWA kSELZY.
Vy ciągu ro ku daje 52 num ery bogato ilustrow ane i 12 to­

m ów pow ieści, szkiców  historycznych oraz naukow ych.

ZIARH fl fO N iiE S Z C Z A i
K ro n ik i społeczne, przeglądy polityczne, wspom nienia 

histoiyczne, rocznice w ielkich zuiarlyca, pow ieści i no­
wele, oryginalne i tlomaczoaer poezye, artyuuly p rzyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i  hum orysiykę.

WARUNKI PRENUMERATY, 
w Warszawie na Prowłncy!

Rocznie . . . .  Rb. 5 . — • '  -Rocznie . . . .  Rb. 6.—
Półroczni: . . .  „ 2.50 Półrocznie . . . .  .  3.—
Kwartalnie . . .  „ 1 . 2 5  Kwartalnie . . .  „ 1.50

Za granioą; Rb 8
Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. a

rocznie..

A D R F. S: Warszawa. Nowy-Świat Kr. 70. 
Telefon 27-73.

N a żądanie w ysyłam y numer okazow y. 4855

Nowo-wynaleziony przyrząd oczysz­
czający ł  p e s t e k  91 w i s i e n  z a  
j e d ń t n  u  d r  ^ z e n ie m j w iśn ie  po ­
zostają całe, W  ciągu 20 m inut moż­
ną oczyścić pełne w iadro. Niezbęd­
ne w  każdem gosDudarstwie domo- 
wem, Cukierniach, fabrykach i t. p. 
C e ra  rb 1.40. Z am iejsto w yir w ysy­
łam y za zaliczeniem . G łów ne p rz e d ­
staw icielstw o i skład w  magazynie 
naczyć m etalow ych i gospodarskich.

£ d  B R & B E C
Kijów , Kreszczatyk N. 44-, te' 4 i 4 
M o s k w a ,  Pietrow ka ,Na 7, Stolesz- 
nikow  zam , w ł, d, Cenniki na żą­
danie oezpłatnie. 2888

M  k o H h t r s j  K .  I .  P .
i innych v'yższych zakładów  nauko- 
v?ych przysp. studenci K . I. P.: A . 
t it s c h n o w io z  -  G z e r k a s r b .  
S  k n  j o  uk.-fiz. mat. wydz uu. ś». 
W łodzim ierza, I-  S o k o ło w s k i  i D. 
P o t t s c h in ,  s i l  a  n  uniw. h i.  Ge* 
r a & im o w .  B ibikow ski B u lw a r 50, 
m. 5. S Szkodo od g. 11 do 1. 2804

minów konkursowych
do politechniki kij. przyspos. J .  R o ­
g o w s k i  i  P .  I n o s k a ls k i*  W .-Pod- 
jtralna 33 m. iz, R ogow ski. 2931

4k) k. MASŁO 38 k-
śm.etankowe zupełnie świeże 4 0  k«f 
m ało solom- S S  k  Magazyn Wa 
s i e k i n s  W . W asylk o w sk a ó. 25U8

W ii 1 . o w a l .  m ie s s *  pot .je socc,

B i t  o m r e s a t u  * - * * * » *i88e

Poszukują posady2940
n a  i c z y r . i s l k 1 od w akacyi. Skon. 
czyiam  nauki w  klasztorze za g ra n i­
cą  ■ SpeCyalność: m uzyka i języki 
Ad^t-s: Czternihowska gub, poczta 
Plisju, w ieś Siw ołoz, F alę cki dla F. W .

Q 8 2 j l W U  S P A Ł 3 W E
sk"sd  J. Petu jana  na. P rzy s £ ni. 
Ul. iPoCcajow. 38/46.. Tel. 22-Ł2. Cen- 
najn. Drwa berim, najlepsze 1941

- Podolski
Pre. usaei-t^ na egiołzem a d®

„ S z f e s ;  N i j e w p | j p a p “

przyjaaiłjc $35

f .  t a z i f i i i n z  ^ s s h k w s ć

Otrzymaliśmy IrawspoH

Rok Potoki
w iyci«. tradyoyl i pieśni

Przedstaw ił

Z y g m u n t  ( i a t c g & r
Wydanie tiruglr pomnożone z 40 rycinami.

G coa palili C-

D la  p fenu rn d ia to rtL Y  „ D z i e w k a  r a w s k i e g o 11

cena zikżena rb + M  iz przesyłką).
Z w racać się naieży do aau.',niatracyf „D ziean ik  K ijoy skiego*

Od Admini >4 3 cyi.

D U  udostępnienia p /Ju im e r. „Dziea 
nika K ijaw sk ieg ł" babycia na wa 
runkach nridagaduie.iszycn książek 
nlerbędąych w aażdym demu pols­
kimi p e rs z u a le liś n y  się z wyuawća 

k !  1 t dSłrpujewy

po cenie zniżonej
wyjąCzsie tylko ja .z y w  prcnu& cra 

toroai. 331

DZIEJE POLSKI
D-ra Feitksa Konecznsgo.

a W _ 7, 8c ilu itracyl ilisiCza, dażt 
Mapa Psiaki a p sd zla le u  ca 
wBdztwa. Ceaa dl? prenutae' ąterów 
„Dziennika Kljewzkicgi p>*i

—  Rb. i kop. 60. ■■■■
(w ozdobnej oprawie).

=  K r a k ó w  _

R y i historyczny dm pełew y x v n  »
R b .  3 ,

( C s n a  k s I y s a r a L a  f b . S ), .
(W  •s*iwbne_ e p r.w ie)

Ra rn w in C s ^  w y wy ław y za zaiitzt 
a it _  z a o U czcn lew  k -s z ttw  prze 

syłkf.

Rozkład jwtof- pociąi^.
Cd 18-ęo kw ietniu 1912 r.

1 if tfu.* »’ > Z auhounlaili
Nr r. Kuryer I  l n  k l. Odesa, Un. 

geny, R en i —  odchodzi o gudz. 9 w., 
p rzych o d zie  godz ;  a .  31 z raua.

N r 9, hitryar I  i I I  k) Koziatyn, 
B rześć W arszaw a, K alisz, W iedeń— 
odchodzi o g. 7 m 10 wiećzorera, 
przychodzi o goaz. 10 m. 15 z rana.

N r 11. Kuryer I, I I  i 111 k l. S ar­
ny, W iln o , Ryga, Petersburg odch. 
o g. g .'» . 30 zruaa, przychodzi o g. 
9. im. . 10 wieczot em.

Nr 7. OaohOWf I, I I  i I I I  k l. Ode 
aa, W etoczyska, Jn g e n y, W iedeń — 
odchodzi o g. 9 m. 35 wieczotera, 
przychodzi o g. 8 m 48 2 rana.
■ Nej 13. Osubowy I, H i i i i  k i 
Koziatvn, B rześć, B iijyS to k, C n y t- 
wc-, W aiszaw a, Żyitom itrz — odcUo 
dzi o godz. 1 w  nocy, przychodzi
e g, 6 na. jq  z rana.

N r 5. OsoboW" I, I I  ł H I k l. O d t
ra, Nowosielice, Hum ań, Ungeny, 
R e m —odchodź o j„odzmfr ia  na. 25 
w  noćy, przychodź1 o ąodz. 6 « ■  15 
z ra n ..

N - 2 /  Po^pieazo]' I, I i  i  I i i  kl. 
R oe.ów  nac. .Oonem, Sewastópol, M i­
kołajów, E k a u ry n o ś ia w  Ztizm enkz- 
KastóA— oecho ' :t 0 4  S s u t  ra ­
na, przychodzi o g«dz 9 min. 50 z 
rana.

N r 19. Osobowy I, I I  i I I I  k l. M i­
kołajów , E liz a w ttg ra '1 Znamejaha, 
Piatichatka, Fast ów, Kkaterynosław . 
Sewastopol —  odchodzi o g. 7  ta ao 
wieczór., przychodzi o g. 10 z rana.

"NrGag Osobowy I, I I  i I I I  k l.
Koziatyn, Żytom ierz- K ow el, R ad zi­
w iłłó w , W iedeń  —  odchodzi o godz. 
7 a .  50 w ieczorem , przychodzi o 
g. 9 m. 12 z rana.

N r 5. 080Jf*wti I, II 1 I I I  kl.
Sarny, K ow el, W a rs 'A w a , W iedeń, 
B e rlin  —  odchodzi o godz. 11 m. 55 
w  nocy. przychodzi o g. 7 m. 28 z 
rana.

N r 3. Pocztowy I, i i  i I I I  k l,
Odesa, B rz rs ć , BlaiyStok, G rajew o, 
Ungei.y, R en i —  odcho iz i o godz. 9 
z r ana, przyCnodzi o "odz 9 ta. 33

N r 17. PocztoW j I, I I  i I I I  k l.
Elizaw etgrad, Z  lamenka Fas'ów , 
E karerynoslaw  —  odchodzi o godz, 
u  m. 30 w ieczorem , przychodzi 
o godz. 7 m. 50 z r&na.

N r 3. Pocztowy I, I I  I  I I I  k ł.
V Tarśżawa, Sarny, K ow el. Iw angród 
G ranica, W iedeń  —  odchodzi o g 
2 ia , 35 po p o ł , przychouzi o godr. 
4 EE. 40 p t poł.

N r 37. C bc Ji w y  I, I I  i I I I  k l. Fa 
stów, B ia ła  Cerkiew , O ls canica — 
oder odzi o g. 5 m. aj, pc poi.

N r T5. 7 owar.-osobowy I, I I  i I «  
kl, Fastów, K oziatyr. Humań, Ode­
sa, Restów —  odchodzi o godz. to 
na. 50 z r?na, przychodzi o goaz. 6 
m. 27 po poł.

Nr 31. Tow.-osobowy IV  kl. F a­
stów, Znamenka, Koziatyn, O desr —  
odchodzi o godz. 9 m. 55 wieCz. 
przychodzi o g. ta tr. ao, po poł.

Towaiowo-osobowy I V  kl. S arny 
K cw el, W arszaw a, —  odchodzi •  g. 
10 ta. 45 wieczorem , przychodzi o g. 
7 a  18 z rana

Nu k o le i M o s k ie w s k o  -  Kije w

• u  - Y u i  O h i > k ie j.

N>- a, PośpletEtiy I ,  I I  i I I !  kl. 
Briańsic, C h jrk ó w . M oskwa —  o d­
chodzi o g. ta m 30 po poł przycb. 
o godz. 5 po poł.

N- 4. Osobowy. I, I I  f I I I  kl. Ba 
cnmaCz, Konotop, Nawla, E riso sk , 
Moskwę K aługa —  odek c  godzinie 
ta m. 10 w  ncćy, p rzycho ćz’ o g, 5 
m. 40 z rana.
Nr ta Osobowy I,  I I  i I I I  k l. BaChmaCZ, 
Konotop, Artakowo, K u rsk , W o ro ­
neż —  udchodzi o godz. 7 wieCz,, 
przychodzi o g. 9 m. 30 z rm a  

N r 14. Osobowy I, I I  i I I I  klasa 
Br.ćhmacz, Konotop, A rtako w c, K u rsk  
W oroneż —  odenodzi o g, 10 m. 45 
wiecz., przychodzi o g. 7 z rana.

N r 16. Osobowy I, I I  . I I I  kl. 
Bacbmacz, W orożba, K u rsk  —  od 
Chodzi o g. * po poł., prayCh. o g. 
4 m. 15 po nołtrdniu 

N r 18, Osobowy. I I I  i I I I  k l Ba 
chmaci., W orożbu, Ż ło bin , W itebsk, 
Petersburg —  oden. o godz, 7 mi 30 
wieczorem, przychodzi o godzinie to 
te 35 z rana.

N r a. Pośpieszny I ,  I I  i I I I  ulata 
Połtawa, CnarKóv —  oachodzi o g 
wiecz,, przychodź o g. 11 n  35 
z rant,.

N r 4, Osobowy L I I  I I B  kl. Połtawa, 
Charków , Lozow ają. RoStów n /D , 
odchodzi o g. 11 m. 15 WL, przych,
0 g.: 6Jru. 3t z rana.

Nr 6. T o w aro w o -o sA o w y  I, I I
1 I I I  kl. Połtawę, W ładykftukaż —  
odchodzi o godz. 8 z rana przycho 
dzi o g 11 m. 13 w iecz.

Redaktor odpowiedzialny S ta n is ła w  Zialińak i .  
■  ■ ' " u  ■ -  .

D iuŁirm * Polaka w Kijow ir, ullcJ* K r p t y Ł  Ns 38.
r ł -

»    - -  —    — "  .

Wydawtsą M nł& ni
a a ^ — — mmbm— — Q


